
,y łf296. w  Niedzielę dnia 18. Grudnia 1853.

i

%% %:V <2Sbv> &
D ru k iem  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  dn.  11. Gru dn i a .  —  Klę ska  p o d  S in o pe  wielkie  w ra że n i e  lu 

sp r awi ł a .  O p in i a  pub l i c zna  p o cz y tu j e  ją w P a r y ż u  i L o n d y n i e  za hań b ę  
za da ną  f l adze  angielskiej  i f r ancusk i e j .  Na  gie łdz ie  chodz i ł a  pog ło sk a
0  o d d a l e n i u  z mini s te rs twa  l o rd a  A b e r d e n a , o zw o ła n iu  pa r l amen tu .  Dziś  
o d b y w a  się r ada  mini s te ryałna  w  tu i l e ryach .

P a r y ż ,  15. G r u d n i a .  —  K ur s  3  p r o c e n t o w e j  r e n t y  s tał  p r z ed  o t w a r ­
c iem gie łdy 74 fr. 80  cent. ,  p o d c z a s  o twa rc i a  up ow sz ec h n i ł a  się pog łoska ,  
z e  f l o ty  po ł ą c z o ne  w p ły n ę ły  na m o r z e  cz a rn e ,  ku r s  spad ł  na 74 fr. 40  c., 
p odn ió s ł  się atol i  w skut ek  w ia d o m o ś c i ,  że t y lk o  dw ie  f r ega ty  w y s ł a u o  
d o  S ino py ,  kur s  na końcu g ie łdy  z a n o t o w a n o  74 fr. 85  cent .

B e r l i n ,  17. G ru d n i a .  —  Naj .  P an  r aczy ł  nadać  p o w r o ż n ik o w i  Gue t t -  
n e ro w i  w Hal i  meda l  na wst ążce  za oca leni e  życ i a ,  a z am ia no w ać  radz -  
c ó w  p o c z t o w y c h  Kr au sn i c k a  i H a s s e g o ,  n n dd y r ek t o r am i  poc z ty .

B e r l i n ,  dnia  16. G ru d n i a .  —  Do sz ł a  tu d rogą  te l egraf iczną z P e ­
t e r sb u rg a  w ia d o m o ś ć ,  że książę A n d r o n i k o w  pob i ł  k o r p u s  t u r e ck i ,  k tó r y  
ob l eg a ł  f o r t ecę  Acha l cz yk  (Ak i skę ) .  W e d ł u g  ro s syj sk iego  b u l e t y n u  p o ­
l eg ło  tam 5000  T u r k ó w ,  12 a rmat  z d o b y t o  b a g n e t e m ,  z a b r a n o  7 cho rągwi
1 ca ł e  ba gaże  z a m u n i c j ą .  B iu ro  k o r r c s p o n d e n c y j n e  m ó w i ,  że  te p o w o ­
dzeni a  b ron i  ro s sy jsk ie j  ra cze j  u t r u d n i ą ,  niż u ł a tw ią  u k ln dy  mi ęd zy  T u r -  
cy ą  a R o s s y ą ,  ile że  tak w  P a ry ż u ,  j ak o t eż  L o n d y n i e  opini a p o w sz ec h n a  
o św iad cza  się p r ze c i w  sw o im  r zą d om  z p o w o d u  d a n y c h  i n s t rukcy i  f lotom 
po ł ąc z on ym .  —  D o no sz ą  t akże  z W i e d n i a ,  że t oczą  się z r z ąd em f r a n c u ­
skim u k ł a d y  o cofni ęc ie  wo j ska  f r ancusk i ego  z R zy m u .  P o d o b n o  N a p o ­
l eon  żąda za cofni ęc ie  w o j s ka  namas zcz en i a  na  cesar za  p r zez  pap i eża .

—  Pruska  k o r r e s p o n d e n e y a  d on os i :  p o n i e w a ż  p r z y s z ło  międz y  por t ą  
a  R o s s y ą  do  k r o k ó w  n ieprzy j ac i e l sk i ch  na m o r z u ,  p r z e t o  k u p c y  nasi  s ł u ­
s zn i e  się o b aw ia j ą ,  ze  k o r s a r s t w o  na m o rz ach  j oń sk i e m  i ege jsk iem znó w  
się u p o w s z e c h n i ,  jak za d a w n i e j s zy ch  cza sów,  i do tk n i e  hande l  p rusk i  
n a  t ych  w od ac h .  Z  t e go  p o w o d u  udal i  się k u p c y  do  r zą du  z p ro śbą ,  
o  z ab e zp i e cz en i e  ich h a n d l o w y c h  s t o s u n k ó w  w  o w y c h  oko l i c ach .  D o w i a ­
d u j e m y  się z p e w n e g o  ź r ó d ł a ,  że k ró l  J M o ś ć  u w zg lę d n i a j ą c  te  o ba w y ,  
w y d a ł  r o zk az  d o  swe j  m a r y n a rk i ,  a b y  na  w o d a c h  j oński ch  i ege j sk ich  
da w a ła  p o m o c  o k r ę t om  h a n d l o w y m  p rusk im.  W y s ł a n e  w ięc o k r ę t y  p r u ­
ski e w o j e n n e  ua m o r ze  ś r ó dz i e m ne  o t r z y m a ł y  r o z k a z  o p i c k o w au ia  się na 
g r eck i ch  wodac l i  p ru sk i emi  s t a tkami  ha nd l ow em i .  W r a c a j ą c e  z mo rz a  
c z a rn e g o  p r u s k i e  o k rę t y  zos t aną  o tern ro zp o r z ą d z e n iu  u w ia d o m i o n e  p r zez  
pos ł a  p r u s k i e go  w K o n s t a n t y n o p o lu .

Królestwo polskie.
W a r s z a w a ,  d.  14. G ru dn i a .  —  R ad a  adm in i s t r a cy jna  Kró le s twa,  

po s t an ow i ł a :  J ó z e f  W y s o c k i ,  u r o d z o n y  we  wsi  C i e c i u ło w ie  powiec i e  
w ie luń sk im  gub .  w a r sza w sk i e j ,  k t ó r y  po  r o ko s zu  1831.  r. zb iegł  za g r a ­
n icę  i p r z y ł ą c z y ł  się do  polskie j  em ig rac y i ,  w  sku t ek  czego  za w y g n ań ca  
jes t  u z n a n y m ,  u lega  ka r z e  kon f i ska ty  m a ją tk u ,  bąć  j uż  z a s ek w e s l ro w a-  
n e g o ,  bąć  na s t ępni e  j es zcze  w y k r y ć  się mog ąc e go ,  a to w e d l e  p rawide ł ,  
p os t an o w i en i e m  z d.  14. K wie tn i a  1835.  r. wska zan ych .

—  Dn ia  6go  G r u d n i a  po św ię c o n o  w kości e l e  k a t e d r a ln y m  Ś.  J a n a  
w  W a r s z a w i e  po mn ik  w zn i e s i ony  na  cześć  P a w ła  W o r o n i c z a  a r c y ­
b i s k up a  i p r y m a sa  Król e s twa  Po l s k i e go ,  zn an e go  za s zczy tn i e  w p iśmien ­
n i c tw ie  k r a j ow em .

. Hossy u.
—  S r b s k i  D n e w n i k  og łasza  na s t ępu j ącą  no t ę  no tę  hr.  Nes se l rode -  

go  d o  księcia A leksand ra  Se r bsk i ego ,  o d n o ś n ą  d o  misyi  p F o n t o n ,  i p r zez  
t egoż  księciu w rę c zo n ą :

»K6iąże!  G a b i n e t  cesar ski  z a w i a d o m i o n y  o c h o r o b i e  a nas t ępni e
0  śmierci  p. T o m ań sk i eg o ,  u zn a ł  za p o t r z e b n e  wy s ł ać  do  Serb i i  u r zędni  
ka w y ż s z e j  r ang i ,  w ło ż y ć  na n i ego  ob o w ią z e k  d o z o r o w a n i a  konsu l a tu
1 ro z p o z n a n i a  t ych  i n t e r e sów  ro sy j sk i c h  p o d d a n y c h ,  k tó r e  j es zcze  za l e ­
ga j ą ,  o r az  p r zeds i ęw z ięc i a  da l s zych  p r z y g o t o w a ń  na czas ,  k tó r y  nam się 
d o  za m i an o w an ia  n o w e g o  konsu l a  s t o s o w n y m  będ z i e  zdawał .  T o  c z a ­
s o w e  p o s ł a n n i c t w o  p o w i e r z o n e  zos t a ło  z po l ec en i a  c e sa r z a ,  r a dz cy  lega- 
c y j n e m u  w  W i e d n i u ,  p. de  F o n t o n ,  Który w  tym  celu  w y jed z i e  d o  Reł-  
g r a d u  i bę d z i e  miał  z a szc zy t  wasze j  ks i ążęcej  mości  p ismo  n in i e j sze  d o ­
r ęczyć .

»Ma on  n ad to  p o l e ce n i e  w y ra że n i a  C i  ks i ążę ,  g łębok i ego  ubo l ewan ia ,

j ak i em nas  p r z e j ę ły  w iado moś c i  o  n i e za d o w o l e n iu  i n i e sp oko juo śc i ach  
jakie  się w  Serb i i  ob j awi ły ,  a k tó r e  p r o w a d z i ł y  d o  n i e z g o d y  mię dzy  l u ­
dem a j ego r ządem,  zwłaszcza  o d  c z a s u ,  jak r z ąd  taki ch  r a d  s ł ucha,  
i t akie  fakta  og ł a s za ,  k tó r e  z opini ą pu b l i c zną  wca le  się n i ezg ad za j ą  i r ó ­
wn ie  t e r aźn i e j s ze  k r a j u  po łożen i e  jak i p r z ysz ło ść  j ego na s z w a n k  n a r a ­
zić mogą.

» R a p o r ( a  j aki e nas  św ież o  z W i e d n i a ,  z  u r z ę d o w e g o  do sz ły  ź ród ł a ,  
po tw ie rd z a j ą  w zupe łnośc i  te n i e p r z y j e m n e  p o g ł o s k i , ale n ie  tają o n e  ró -
ł ip  l i  l  o  7  '1 0  I n l r  W '  a c z  a  I T c i  JV/1 A  * « l .  • . . . . ___ 1 _rw m e z . tak W a s z a  Ksi ążęca Mość jak i większa  część  u r z ę d n i k ó w  
p od z i e l a j ą cyc h  z nim trudy'  k r a j o w e j  admin i s t r a cy i ,  uzna j ą  j u ż  dzis ia j  
n i e be z p i e c ze ń s t wo  o w y c h  na mów,  jaki emi  się u w o d z i ć  d a w a l i ,  i że  t e r az  
p r agn ą  jak na jm ocn i e j  n ap raw ić  to co  się s t a ł o  i o j c z y z n ę  sw o ją  k u  p e ­
wnie j s ze j  i pomyś ln i e j sze j  p ro w a d z i ć  p r zy sz ło śc i ,  n ad  t ę ,  j aką  jej w s k a ­
z y w a ł o  ki l ku p o d r z ę d n y c h  a j e n t ów  i r e w o l u c y j n e  p r o p a g a n d y  z  ich nio- 
l iczncini  s t ronn ikami .

. .Jeśli r z e czywi śc i e  jes teś  ks iążę p r ze j ę ty  tern p r z e k o n a n i e m ,  t o  n a ­
s t r ę czona  Ci  zo s t a j e  sp o s o b n o ść  p r z y j ęc i a  i z  naszej  s t r o n y  r a d  z b a w i e n ­
nych  R o s j a ,  w ie sz  o tern ks iążę lepiej  niż k t o k o l w i e k , n i e  ż ądał a  n i ­
g d y  od  Serbi i  ani  jej r z ą du  żadne j  o f i ary ,  an i  u s ł u g i , i ż ad ne j  też  n igdy  
żądać od niej  nic b ęd z i e ;  ale p o w ta r z a ć  dość  n ie  możem y ,  że  c e sa r z ,  k tó r y  
p r zez  i s tn i ejące  międ zy  nim a T u r c j ą  t r ak t a ty  z a r ę cz y ł  S e rb i i  cyw i ln ą  
n i epo d l e g ło ś ć  i i nne  ko rzyśc i ,  j ak ich  u ż y w a ,  c ie rp i eć  t ego n ie  m o ż e ,  a b y  
S e r b i a  po d  p r o t e k c j ą  c e sa r za ,  by ł a  s t ek i em w y g n a n y c h  z i n n y c h  pa ń s t w  
r e w o l u c j o n i s t ó w  i c iągłem ogn i sk i em ro z r u c h u  i p o l i t y c z n y c h  i n t ryg  
i p r zez  to w ła sn y c h  p o d d a n y c h  wys t awia ł a  na  k lęski ,  i sąs i edn im p a ń ­
s t w o m  g o to w a ła  n i epokó j .

. .Dwór  c e s a r s k o - a u s t r y a c k i  podz i e l a  w  tej mie r ze  w z up e ł n oś c i  na sz  
s p o s ó b  widzen ia .  R ó w n i e  on  c z u w a  nad  S e rb i ą ,  j ak  i my,  i j es t  jej  r ó ­
wn ie  p r z y c h y l n y m ;  o tern mog łe ś  się p r z e k o n a ć  z  tego,  co  p. M ay e r h o f -  
f e r  u p o w a ż n i o n y  b y ł  W .  Mośc i  po w ie d z i e ć .  G o r ą c o  p r a g n ę , a b y  k ró t k i  
p o b y t  p. dc  F o n t o n  w  Be lg r adz i e  p o m y ś l n y m  u w i e ń c z o n y  b y ł  sku tk i em,  
i ab yś  książę ocen i ł  jak na l eż y  p r z y c h y l n ą  r a d ę ,  j aką  ci| d w a  c e ­
sa r sk ie  d w o r y  w in t er es i e  two je j  o j c z y z n y  i t w o je g o  r zą d u  udzie l ają .

»P rzyj tn  książę za p ew n ie n i e  mo je go  w y s o k i e g o  pow aż an i a .
Pe t e r sb u r g  17. L ipca  (v.  s.) 1853 r. ( p o d p . )  N e s s e l r o d e .

—  W  i a d o m o ś c i z n a d  D u n a j u .  —  W e d ł u g  o t r z y m a n y c h  o d  j e ­
ne r a ł a  ad ju t an t a  księcia G o r c z a k o w a  do n i e s i e ń ,  od  6. d o  13. L i s t opada ,  
nie za sz ło  nic w a ż n e g o  nad  D una j em .  T a k  o p o w ia d a n i a  j e ń c ó w  j ak  i 
i nne  w iadomośc i  po t w ie rdz i ł y ,  że  l i czba p i ech o t y  t u r eck i e j  w  dn iu  3.  L i ­
s t o p ad a  odparte ' )  za  D u n a j  p r z y  T u r n o ,  w s k u t e k  o d w a ż n e g o  n a p a d u  
p o d p o ł k o w u i k a  S za p o sz n i k o w a ,  wyno s i ł a  r z ecz yw i ś c i e  d o  2 00 0  ludzi .

P o d ł u g  w iado moś c i  z  K o n s t a n t y n o p o l a  w ro z p r a w i e  p o d  O l t en icą ,  
w l i czbie  g łó w n y ch  d o w ó d z c ó w  ze  s t r o n y  t u r e ck i e j ,  po l e g l i :  Mus ta fa  
b a sz a  i H as san  basza.  (G a z .  R z ą d . )

— W k r ó t c e  po  obw ie s zcz en iu  ce sa r ski ego  man i f e s tu ,  z dn i a  14. 
C z e r w c a ,  o o b ro n i e  p r a w  kośc io ł a  p r a w o s ł a w n e g o  na w s c h o d z i e ,  s z l a ­
chta  t a u i bow sk a  o f i a row a ła  się do s t aw ić  500 p a r  koni  d la  wo jsk .  Naj .  
c e sa r z  J m c ,  r a czy  w s z y  p r z y j ąć  ze  s z cze gó ln em  z a d o w o l e n i e m  tę of iarę ,  
w y ra z i ł  p r z e k o n a n i e ,  że  cała R o s y a  pod z i e l a  też  s ame  p o c h w a l n e  u c z u ­
cia.  T e r a z  za p r z y k ł a d e m  l a m bo w s k i e j ,  po sz ł a  sz l achta  mnog ic h  i u ny ch  
mie j s cowośc i .  W o ł y ń s k a  i k i j owska ,  o f i a r o w a ł y  się dos t awić  d o  200  pa r  
w o ł ó w  z j a r zmami  z każde j  z t y ch  gu be rn i i  d la  t r a n s po r t u  c i ę ża rów  dla  
wo j ska .  G r o n o  k u p c ó w  mo s k i e w sk i c h  o f i a ro w a ło  36 ,000  rs . ua s p o r z ą ­
dzen i e  p a r k o w y c h  p o w ó z e k .  M o s k i e w s k a  s z l ach t a  z an io s ł a  n a jp o dd an -  
nie j szą  p ro ś b ę  o d o zw o le n i e  dos t awi en i a  540  koni  z up rz ężą  d la  wo j sk .  
ISaj. c esa r z  J m ć ,  wsp ó ł c zu c i u  z  p o w o d u  t e go  j e dn om y ś l ne g o  p o p ę d u ,  
na j ł a skawie j  zezwol i ł  na p r z y j ęc i e  t ych  n a j p od da nn i e j s z yc h  o f i a r ,  z  w y ­
r ażen i em se rd ecz ne j  J e g o  cesa r sk ie j  Mości  wdz i ęc zn ośc i ,  sz l a chc ie  p o -  
m ie n i on yc h  gubern i i  i k u p c o m  mosk i ewsk im .

F rancya.
P a r y ż ,  13. G r u d n i a .  —  M o n i t o r  ogłasza  u p o m n i e n i e ,  j aki e o t r z y ­

ma ł  S i  e c i e ,  po n i e w aż  d o n o s z ą c  o a r e s z to w an i u  a d w o k a t a  H u b b a r t a ,  
p o d a ł  p o w ó d  tego a r e s z to w a n ia ,  m ó w ę ,  k tó r ą  miał  w o b r o n i e  j e d n e g o  
o s k a r ż o n e g o  więźn i a  po l i t ycz neg o .  S i  e c i e  n a d to  j es zcze  n az w a ł  uw ię  
z ieni e  H u b b a r t a  napaści ą na wo lność  o b r o n y .

—  D e k re t  cesa rski  z a p r o w a d z a  p r an i e  b i e l izny w  armii  za  p o m o c ą  
pa ry ,  p r z ez  c o  z a p r o w a d z o n ą  zost a j e  o s zcz ędn oś ć  n i e t y l k o  w  m y d l e ,  ale
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jeszcze w bieliznie, która takiem praniem się uieniszczy.  Oszczędność 
tę obl iczono na przeszło 2 miliony.

— Cesarz z cesa rzową odbyli  wczoraj  p rze jazdkę po lasku buloń- 
i zin wiskiedzili od onegdaj  otwar te  dla publ iczności  bu lewary  s t razbur-  
skie,  gdzie ich po drodze uprzejmie witano.  W  ostatnich czasach para 
cesarska wyjeżdża bez eskorty.

— U k ła d y  o turecką pożyczkę z domem Rothschi ld,  jak się zdaje,  
nie p rzy jdą  do skutku.  Mówią ,  że IN arnik basza ostatnią ina nadzieję 
w towarzystwie k redylowein ruchomośc i ,  z k tó rego g łównym dyrek to rem 
Perei rą  onegdaj miał konferencyą.

— Rząd odroczy ł  plan nowej  pożyczki  aż do Lutego.
—  Cesarz potwierdzi ł  wygnanie hrabiny Solms z Francyi .
— By ły  zeranl  M e s s a g e r a  d u  M o r d ,  Dusantoi r  skazany  został  

przez sąd pol ićyi  poprawcze j  w Lille na trzy miesiące więzienia za posia­
danie amunicyi  wojennej .

— Eskadra O ce an u  rozpoczęła swoje ćwiczenia na przystani  Brest 
dnia 8. b. m.

— W  Valenciennes aresztowała pol ieya 8 osób ,  ponieważ nocną 
porą w szańcach o d b y w a ły  na rad y  w celach pol i tycznych k a r o g o d n ych.

—  Biskup w Vivierszakazał  czynić doświadczenia z wirująceinislolami.
— Po ju t rze  rozpocznie  się proces przed sądem wojen nym  w Me- 

ziers kapi tana de Lapor te ,  k tóry dwiema wystrzałami  zastrzelił  jenerała 
Neuil ly,  z którego żoną zos tawał  w n iedozwolonych  stosunkach.  Czter­
dziestu świadków zapozw an o  na tę sprawę ,  która najmniej  p rzez t r zy  
dni trwać będzie.

— Na giełdzie nic się nie zmieniło.  O cz eku ją  tu wiadomości  wzglę 
dem noty wiedeńskiej ,  a w pły w  w y p ad ku  po d  S inopą wciąż oburza  um y­
sły. Zarzucają tureckiemu rządowi ,  że n iewzmocni l  tego miejsca,  a ad ­
mirałom po łączonych  flot,  iż nie pomyślel i  o obron ie  oddzia łu  floty tu ­
reckiej ,  o k tórym wiedziel i ,  że w yp ł yną ł  na morze  czarne,  po  którem 
pływają dyw izye  floty rossyjskiej.

— S i  e c i e  został upomniony w c z o r a ,  za p rzed ruko wani e  wiadomo­
ści z I n d e p e n d e n c e  b e i g e  o aresztowaniu pana H u b b a r t ,  chociaż n a ­
zajutrz umieścił  a r tyku ł  z G a z e t t e  d e s  T r i b u n e a u x ,  k tóry brzmiał  
jako doniesienie na pół  u rzędowe .  S i e c l e  głównie przecie obraził  rząd,  
że od Kilko dni niezmiernie chwali poezye  W i k t o r a  H ugo ,  k tóry w s w o ­
jej polemice p rzeciw Napo leonowi  nie ustaje,  ale owszem stara się wszy ­
stko p rze wyż szy ć ,  co o nim pisano najdotkl iwszego.

—  Po miastach p r o w i n cy a ln y ch , gdzie mieszkańcy nie posiadają 
p rzywi le ju  co paryscy wyrobn icy  i biedni ,  o t r zymywania  tańszego cłileba, 
wielka nędza panuje ,  a klassy nieco lepiej się mające starają się wszel- 
kiemi ś rodkami ułagodzić nędzę.  T ak  up.  najznakomitsi  rzeźnicy w B o r ­
deaux  postanowil i  podarunk i  d aw an e  s ługom,  za odwiedzanie  ich jatek 
r egu la rne ,  złożyć w kassie gminnej.  J e s t  to wp rawdz ie  dobr e  o b r ó c e ­
nie funduszu,  ale rzeźniczej  kieszeni wcale nie do tyczy  i jej nie p r z y ­
nosi ujmy.

— Nowa szluka Aleksandra Dumasa :  młodość Lauzuoa uległa temu 
samemu losowi ,  co poprzedzające młodość Ludwika  XIV. i młodość L u ­
dwika XV.  Adminis tracya teatru f rancuskiego oświadczyła  Dumasowi ,  
że pon ieważ rząd wszystkie sztuki jego systematycznie odr zuca ,  b y łob y  
więc t rwonieniem grosza ,  k tó ry by  wyznaczano  na r eprezen tacye  tych 
sztuk zakazanych.

—  W  lej chwili ukazały  się pamiętniki  Villemaina.
—  W  Marsyl i i  nagle umarł  a rcyb i skup  Bogoty  Mosquera ,  właśnie 

w chwili  gdy się zabierał  do wyjazdu  do Rzymu.

T u rc y a .
W e d ł u g  wiadomości  z Bukarestu z d. 6. b. m. k tóre w W i e d n iu  o t rzy ­

mano  w dniu 14. b. m., o zawieszeń iubroni  nad Dunajem mo w y być nic- 
m o ż e , owszem spodziewają się tam wkró tce  nowych k roków n ieprzy ja­
cielskich. T u r c y  wyruszyl i  z Kalafalu ku K ra jo w y  i zbliżyli się na pół- 
to ry  mili do tego mias ta ,  zabrali  tam rosyjskie magazyny,  j ęczmień,  sia­
no,  drzewo,  wraz  ze strażami rosyjskiemi i uprowadzi l i  wszys tko  do 
swego obozu.  Dop ie ro  w dwa dni potem uwiadomiono  o tern jenerała  
F ischbacha ,  k tó ry  przecie nie ruszy ł się ze swego stanowiska.  Książe 
G orc za kó w obawia się, jak się zdaje ,  aby  skoro  Duna j  zamarznie,  nic- 
napadl i  T u r c y  inassami na wojska rosyjskie.  Z tego p o w o du  saperowie 
rosyjscy sypią szańce pod klasztorem Pantei l inom pół mili od Bukarestu 
ku Duna jowi ,  tudzież pod  klasztorem Kotroczeni  powyże j  Bukarestu,  
gdzie się znajdują jeńcy i poli tyczni przestępcy uwięzeni .  Korpus  trzeci 
O s  len Sackena wciąż spieszy do księstw naddui i aj sk ich , jak piszą od 
miesiąca dzienniki  aus t ryack ie ,  ale dojść długo niemoże.  Ja k  z a z w y ­
czaj ,  lak i teraz już p rzednie  straże tego korpusu stanęły p rzy  granicy 
wołoskiej

^  Bukareszcie wielka panuje  drożyzna.  Kawa i cuk ier  po dro  
żały o 100 procent.

— Z czarnego morza donoszą ,  że trzecia dyw izya  pa r ow ców  r o s y j ­
skich zlozona z 5 okrę tów krąży w okolicy W a r n y .  Ma zamiar p rze ­
szkadzać do w o zo m  do tej for tecy żywności .  Dywizya la co dzień p o ­
kazuje się nad brzegami pod W a r ną .

Z Bukarestu donoszą o bitwie pod S inopą .  że eskadra turecka zbu 
rzona przez Rosyan jest ową,  która dnia 16. Listopada wypłynęła  z Tra -  
pezuntu.  D o w o d zc a  tej eskadry miał po . komendą  swoją  na początku 
pięć wojennych  pa ro w ców ,  a między temi 3 fregaty,  w okolicy zaś Tra  
pezunln połączył  się z drugim oddziałem,  składającym się z 9 mniej 
szych okrętów. Eskadra  la miała rozkaz udania się nad brzegi Abazyi  
i podburzen ia  tamecznych  mieszkańców przeciw Rosyi.  Miała na pokła 
dzie b r o ń ,  amunicyą,  woj sko posi łkowe i 20 mil ionów piastrów ku temu 
celowi.

— W ia do m o ś ć  o klęsce pod S inopą doszła do Konstantynopola dnia 
3. b. m. Po wszechny  smutek ogarnął umy sły, które się nieco uspokoiły,  
gdy się dowiedziano ,  ze narady nastąpi ły ministrów por ty w obec  zagra­
niczny cli posłów.  Zdaje  się,  £e rozbita eskadra już wracała z w y p ra w y  
swej do Abazyi.  Dnia 3. wieczorem floty połączone stały w Bosforze.

Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  8. Grudnia .  —  W  tych dniach z pe ­
wnością przyjdzie do spotkania pod Kalafatem między Rosyanami i T u r ­
kami.  Znaczne  masy wojska rosyjskiego ruszy ły  na zachód,  a Krajowa 
zapełniona jest od dawna wojskiem rosyjskiem. R ów nie  i T u rc y  w ma ­
sie stoją w Kalafacie,  a pod Wi d y n i eu i  mają niepol iczoną liczbę statków 
mniejszych i większych.  W  W o l o sz c z y z n ie  wciąż teraz panują mrozy  
od  3 — 6 stopni według R ea um ur a ,  drogi się naprawiły,  a więc mogą o d ­
by w ać  się ruchy  wojenne.  J e d e n  północny wiat r ,  co najbardziej  daje 
się we znaki woj sku,  zowią tu k r i w c e m .

— O s t d e u t s c h e  P o s t  pisze z Kons tan tynopo la  24. Lis topada:  
Bawiący tu F ra ncuz i  dowiedz iawszy się o zamianowaniu posłem jenerała 
Baraguay d ’ Hilliers u t r zymywal i ,  że ten prędki  r ębacz nie wyt rzyma  
miesiąca,  żeby się z lordem Redcliffe nie poróżnił .  W s z a k ż e  początek 
tego u rzędowania zadał  kłam temu domysłowi .  Ob a j  dyplomaci ,  zdaje 
się,  że się porozumiel i .  J e ne ra ł  przywiózł  w yp ra co w a n y  w- Paryżu  p r o ­
jekt  po jednawczy,  k tó ry na upojonych  zwycięs twami T u r k ó w  przykre  
sprawił  wrażenie.  Minister spr.  zagr. odby ł  natychmiast  narady z posłem 
angielskim, ale się zadziwi ł ,  iż tenże wiedział  już o projekcie i przyjęcie  
go porcie doradzał .  Z tego powo du  panuje tu od dni kilku n ieukonten-  
towan ie  w wyższych sferach,  zwłaszcza że nowy zwr o t  w poli tyce na­
stąpił jio wypłynięciu flot do Bosforu.  Dawniej  miał dyw an  wolne ręce, 
bo  zamki dardanelskie b roni ły  stolicę p rzed przymusowein przyjęciem 
pośrednic twa Te ra z  k iedy por ta  żywi w własnem swojein łonie okręty 
najeżone działami jako pośredniki ,  r zeczy  się zmieniły.  I Ol tenica i Ka-  
lafat i Szewket i l  i wszystkie te jak się lam zwały miniaturowe zwycięs twa 
nad Dunajem i w Azy i, na nic się nie zdadzą ,  jeżeli panowie  flot powie ­
dzą :  chcemy żebyś  to a to robi ł!  F lo ty  w Bosforze więcej znaczą niż 
pięć armii rosyjskich,  k tó reby  musiały w najkorzystniejszym razie prze­
być  dwie,  trzy' kampan ie ,  nimby się dostały do Złotego Rogu;  l lofy zaś 
mają wygodnie.  Zdaje się, że teraz dopie ro  spost rzeżono się w d y w a ­
nie, iż sułtan część władzy  swojej  z rąk wypuści ł .  Tymczasem bezst ron-  
nem patrząc okiem,  niemożna drzeć ani o niepodległość por ty,  ani o po 
kój europejski .  P rzy jazd człowieka z tak nieugiętym charakterem jak 
poseł  francuski  i wycieczki  angielskich okrętów na morze czarne,  mają 
z sobą związek:  są to demonst racye i przeciw Rossyi i przeciw T u r ry i .  
O b u  wojującym s t ronom dają do zrozumienia,  że jest ktoś trzeci ,  który 
czuje w sobie powołanie  załatwić tę sprawę.  O bec noś ć  obu  flot jest 
jedne'in s łowem zbro jnem pośrednic twem tak jak jenerał  Baraguay d’Hil­
liers jest zb rojnym dyplomatem.  Jeżel i  dwo rom  zachodnim uda się u t r zy ­
mać w zgodzie pol i tykę swoją tudzież w zgodzie floty i pos tów swoich,  
wtedy  wątpić nie można,  iż w ich ręku leży klucz europejskiego pokoju,  
zwłaszcza jeżeli państwa niemieckie z niemi trzymają., .  Dalej dowodzi  
au to r  listu, iż Aust rya  i P rusy koniecznie z zachodem t rzymać muszą,  
choćb y  nawet w  interesie Rossyi ,  aby jej podać środki  do porozumienia 
się i że T u r r y a  zyska ,  skoro p rawa jej będą gwaran t owa ne  przez całą 
E u ro p ę  tak j a k o b y  na kongresie wiedeńskim by ły  t raktowane.

— W  Bukareszcie w y s z ło  na s t ę pu j ąc e  r o z p o r z ą d z e n i e :  »Na m o c y  
rozkazów J .  C. Mości ,  g łównodo wo dzą cy  wojskami cesarskiemi naczna- 
cza por ty  Brai ly i Galaczu jako mogące s łużyć dla handlu p r z y w o z o ­
wego  i wy w oz ow eg o  państw neut ra lnych.  Statki ich p rzybywające  tam 
z m o r z ą  Czarnego,  jeżeli w pomien ionych por tach będą ł adowane ,  mogą 
wolno powróc ić  na morze ,  pod warunkiem wszakże,  aby  przed w y p ł y ­
nięciem na morze nie p rzybi j ały  do żadnego innego por tu  na Dunaju.  
W  skutku tego,  statki te,  zanim opuszczą por t  w Braile lub Galaczu 
winny są dokumenta  swoje p rzed łożyć aj entom konsu la rnym rosyjskim 
którzy  je cer tyfikatem bezpła tnym opat rzą,  w którym oznaczone  p iz e l  
znaczenie statku i formalne oświadczenie,  iż w razie gd yb y  p rzed w y .  
płynięciem na morze Cz ar ne ,  wy ład ow ał y  zboże lub a r t yku ły  żywności  
na k tó rymkolwiek punkcie po p raw ym brzegu Dunaju ,  ulegają sekwe-  
stracyi.  Statki neut ra lne ,  które znów zechcą płynąć w górę Dunajem 
celem udania się bezpośrednio do krajów auslryackich,  a są naładowane’ 
i p r zeznaczone  do Brai ły lub Ga laczu,  lub na Czarn e  morze ,  podlegać 
będą tej samej formalności  cer tyfikatu rosyjskiego,  w k tórym p r ze zn a­
czenie ich będzie wyp isane ,  tudzież zakaz pod karą sekwestracyi  jeżeli 
handlować  będą z brzegiem pr aw ym  rzeki, Co  się tyczy s ta tków neu­
tralnych p łynących na dól ,  t akowe me znajdą żadnej p rzeszkody jeżeli 
w p o d r ó ż y  przez O rs z o w ę  zaopat rzone będą świadectwem konsula tu 
rosyjskiego tamże ,  iż należą r zeczywiście do państw neut ra lnych i że 
ł adunek ich nie jest p rzeznaczony do żadnego portu tureckiego «

—  Jeżel i  Francuzi ,  pisze G a z e t a  A u g s b u r g s k a  — pożyczą okrę­
tów swoich,  aby  rosyjskie osady nad morzem Czarnem poburzyć  i zni.  
s zczyć flotę rosyjską w zatoce bebas topo la ,  tak jak dawnie' j wraz z an- 
gielskiemi zniszczyli  flotę turecką pod Nawary ne m,  w takim razie udała 
się część zamysłu ,  aby  Rosyan o pół  wieku wstecz cofnąć,  a Anglicy 
w dalszem swojein rozszerzeniu się na morzu  Czarnem znajdą mniej 
o jednego  wspó łzawodnika ,  k tó ryby  z Fraucyą mógł się związać;  odję­
liby przyna jmnie j  temu współzawodnikowi  jedną rękę.  Jeże l iby znów 
T n r c y a  pokonała siły lądowe rosyjskie z pomocą renegatów i legii cu­
dzoziemskiej ,  w tedy  Austrya wzięłaby by ła  znów z b o k u ,  a lbowiem 
owi renegaci  i wy chodźcy  więcej jeszcze czychają na zemstę przeciw 
A us l ry i . aniżeli przeciw Rosyi.  -Łatwo pojąć' , że wyrachowanie  szcze ­
gólnie Anglików patrzy na tę grę z wysokiemi stawkami spokojnie.  Nie­
znośną jest tu tylko obłuda używająca wielkich s łów:  ludzkość,  cywili- 
zacva,  równowaga  E uro py ,  wolność świata i tym podobn e  cacka połi tyki  
brytyjskiej .  Sprawdzil i śmy dawniej  niezaprzeczonemi historycznemi d o ­
wodami ,  iż Anglia po bitwie pod  Nawarynem tę samą T u r c y ę ,  którą te­
raz  pod ob łoki  wznosi ,  nazywała siedliskiem za razy E ur op y ,  ogniskiem 
barba rzyńs twa ;  widzieliśmy, że w r. 1828. i 1829. Anglia mając zwrócone  
oczy prawie  wyłącznie  na Por tugal ię ,  ani się ruszyła  w obron ie  Mah- 
mnda  przeciw wojskom Dybicza  i t r aktatowi adryanopolskiemu.  A p rze­
cież upłynęło już wówczas 44 lat od pokoju w Kuczuk-Ka jnardżi ,  a Ro­
sy a nie ominęła żadnego dziesiątka lat, nie wykazawszy,  jak umie ko rzy ­
stać z t r ak ta tu ,  k tó ry  T hu g u t  (minister aus t ryacki )  nazywał  więzami 
sułtana.
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P o z n a ń ,  16. Grudnia .  —  W c z o r a  odby ła  się lu sprawa p r zed  w i d z i a ­
łem sądu powialowego dosyć zajmująca,  która najlepiej dow odz i ,  jak 
rosną pogłoski ,  o k tórych już Owidiusz  z taką p rawdą powiedzia ł ,  że 
chodzi  nogami po ziemi,  a kryje głową w obłokach.  P rzed  niedawnym 
czasem obiegała pogłoska po Poznaniu ,  że król.  f izyk p ow ia to wy  Dr.  
Kess ler  tutajszemu ajen towi  p. Ko pp e  wystawi ł  zaświadczenie ,  iż dla 
słabości  zdrowia nie uioze udać się do aresztu,  o k tó ry wniósł  jego wie 
r zycie! ,  po 'cz terech atoli dniach temuż panu Kop pe  miał Dr.  Kessler  w y ­
stawić drugie zaświadczenie,  ze jest zupełnie  zdrów.  Na mocy tego za 
świadczenia zd row ia ,  miał pan Kop pe  zapisać się do  towarzys twa za b e z ­
pieczającego życie w wysokości  dłużnej  summy i polisę w tej mierze 
wys tawioną ,  oddać wierzycielowi ,  dla zaspokojenia jego.  Tymczasem 
wierzyciel  ów miał grozić panu Drowi  Kessler ,  że doniesie go władzy za 
wystawienie dwóch  sp rzecznych zaświadczeń i o tr zymał  za to 500 tal. ,  
by le  tylko zamilczał o tym wypadku .  Pogłoska la nareszcie doszła do 
wiadomości  Dra Kesslera,  a mianowicie za pośrednic twem kapi tana Rho-  
dcgo,  k tó ry mu opowiedz ia ł ,  że wieść tę słyszał od radzcy rejencyjnego 
lekarskiego Dra Arnold.  Pan  Dr. Kess ler  prosił  ostatniego o podanie mu 
źródła tej wieści,  ale Dr.  Arnold tego uczynić niechciał  i ztąd wywiązało 
się ś ledztwo i obecna sprawa.  Pokaza ło  się w toku sprawy,  że balwierz 
Kaufmann słyszał  tę pogłoskę od radzcy  sprawiedl iwości  G u d e r ia n a , gdy  
go golił i równie p rzy  goleniu opowiada ł  o niej panu Drowi Arnold.  P a n  
radzca Guder ian słyszał  o tern od buchha l t era p. Kuispla ,  p. Knispel  od 
uadbuchhal t era  Sper l inga,  pan Sper l ing zaś dowiedział  się o tein od A n ­
toniego Prevostego podczas rozmowy,  którą p r o wa d zo no  w cukierni  r z e ­
czonego  Prevostego,  w obec kupca Briske i innych osób.  Prevosti  
i Br i sse  twierdzą przecie ,  że rozmowa ta nie dotyczyła  p. Dra  Kesslera,  
ale innego f izyka powiatowego  z małego miasteczka.  Ponieważ ze śledź 
twa pokazało  się że p. obe rbuchha l t e r  Sper l ing wymienił nazwisko Dra 
Kess lera,  prze to  przeciw niemu wytoczono  sprawę ,  o rozszerzanie po­
głoski ochydzającej  Dra Kesslera.  O ska rżo ny  powiada ,  że wspomniał  
do swego kolegi  o tej pog łosce ,  ale z w yra źny m dodatkiem że niewie- 
rzy,f  aby  p. Dr. Kessler tym by ł  pow ia towym f izykiem,  o k tórym by ła  
m ow a,  że wystawi ł  dwa p rzec iwne  zaświadczenia.  Twierdzi  przytem,  
że wyraźnie  p.

.. ----- p r z e c h --------- ------------------  ---------- -
t c  vrjiaAUic y- A. Prevosti  wymieni ł  mu nazwisko Dra Kesslera.  Pan 
Prevost i  przyznał  to dodając ,  że kilka osób w jego cukierni  o tern r o z ­
mawiało,  że o tern powiada ł  p rzy  wieczerzy panu Sper l ingowi ,  ale z d o ­
datkiem,  że temu nie wierzy,  aby  p. Dr. Kess ler  po do b ne  wystawił  z a ­
świadczenia.  Podać zaś nazwisk rozmawiających w cukierni  nie umie. 
Świadka  odwo dow ego  wprawdz ie  sąd wysłuchał ,  ale nieodebrał  od niego 
przysięgi ,  równie  jak od pana Prevostego.  P r o k u r a to r  wnosi  o skaza-  
nie oska rzonego na zapłacenie kary 5 tal., gdy atoli ob rońca  jego w y ­
w ió d ł ,  ze oska rżony  dowiedzia ł  się tylko o tej pogłosce i o niej op ow ia ­
dał  z dodatkiem,  że jej uiewierzy,  przeto niemiał zamiaru ubliżenia d o ­
k to rowi  Kess lerowi ,  a więc jest me win nn ym ,  sąd też uwolni ł  go od kary.

— O  szkole realnej  w mieście naszem założonej,  dochodzą nas teraz 
bliższe wiadomości .  Szko ła  ta o tw or zon ą  została uroczyście  na dniu 
15. Października r. b. Na św. Michał zgłosiło się do niej 496 uczniów,  
a więc 97 więcej ,  aniżeli przewidziano p r zy  zakładaniu tej szkoły! 
W e d ł u g  religii, by ło  w tej szkole 333 chrześci jańskich (176  ewaniel ików 
i 157 katol ików)  i 163 żydowsk ich  uczniów.  W  ciągu kwar ta łu  19 o d e ­
sz ło ,  tak że liczba uczęszczających wynosi  477. Wys tąp ie n ie  nastąpi ło 
w skutek zawiedzionej  nadziei ,  iż będą uwolnieni  od opła ty  szkolnej .  
Pon ieważ szkolę tę za łożono  z funduszów niewielkich gminnych przeto 
zby t  wielkiej l iczby uczn iów n iemożna by ło  uwolnić.  Liczbę wolnych 
od op aty  pos tanowiono  na 50, a do tych należeć mają prawdz iwie  u b o ­
dzy,  pilni i d ob ry ch  obycza jów uczniowie.  Liczba tych 477 uczniów 
tak się rozdziela:  w primie liczącej 41 jest 25 P o la kó w  a 16 Niemców;  
w sekundzie 70,  (41 Niemców a 29 P o la k ó w ) ;  w lercyi  w oddziele nie 
mjeckim 43, w polskim 21; w kwarcie w oddziele  niemieckim 63,  w poi 
skim 15; w kwincie w ujem. oddziele  103, w polskim 21 ;  w sekscie 
w uiem. oddziele 62,  w polskim 3S. Ga ły  zakład mieści więc 149 P o ­
laków i 328 Niemców i żydów.  Przewyższająca  liczba Po laków w pr i ­
mie ztąd pow s ta ła ,  że już w gimnazium ad Stam Mariam Ma^dalenam 
pr ima realna daleko by ła  liczniejszą od pr imy realnej  p r zy  gimnazium 
F ry d e ry ka  Wi lhe lma .  Pon ieważ niespodziewano się tak wielkiej l iczby 
uczniów w szkole realnej,  przeto oddziały niemieckie jako przepełnione 
zamknię to ,  a kwintę niemiecką roździelono na dwa oddziały,  w której 
op rócz  zwyczajnych godzin,  ksiądz Gładysz  nauczycie!  religii katolickiej 
8  godzin daje nadto w innych naukach.  W  wyższych  klasach udzielaną 
b y w a  nauka :  w religii,  łacinie,  polskim,  niemieckim,  f rancuskim,  an 
gielskiin j ęzyku ,  history i , jeografi i ,  ma tematyce ,  f izyce,  chemii ;  w ś r e ­

dnich klasach nie uczą chemii, podobn ie  w  niższych fizyki i angielskiego, 
w kwincie i sekscie f raucuzkiego języka,  natomiast  udzielają lekcyi  w hi 
story* naturalnej ,  r achunkach i kaligrafii. O p ró c z  lego udzielane b yw ają  
nauki w ry sunkach ,  śpiewie i turniejach.

Przy  szkole realnej są umieszczeni teraz nas tępujący nauczyc ie le :  
I) Dr.  Brenecke  di rektor ,  2) Dr.  Mol ly,  3 )  Dr.  Tópp en ,  4)  Dr.  Szafar-  
kiewicz,  5 )  Dr. Loeweuthal ,  6 )  Dr.  Małecki  (k tó ry  odchodz i  do u n i w e r ­
sytetu w Insbrueku  w Tyrolu ,  dokąd  go powołał  rząd aus t ryacki  na p r o ­
fesora klasycznych j ęzyków i l i t eratury) ,  7) Dr.  F ri ese ,  8 )  Dr.  Mageuer,  
9)  Zaborowsk i ,  10) D om k ę ,  11) Dr. Bri i l low,  12) Studniarski .  O p ró c z  
tych przydani  są do pomocy nauczyciele Dr.  Kohler ,  Dr. Jahms i Wi ęże -  
wski. Religii katolickiej udziela ksiądz Gładysz ,  ewanielickiej kaznodzieja  
Sch oen bor n ,  żydowsk iej  Dr.  Deutsch.  Rysun kó w udzielają p. Ja ro c zy ń -  
ski i Hesse,  śpiewu p. Greu i i ch ,  kaligrafii p. Hecht.  Turn ie jów p. Dr.  
Magcner  i Więżewski .

Kurator ium tej szko ły  składa się z ó cz ło n k ó w :  z dwóch  członków 
magistratu nadburmist r za  p. Neumana  i r adzcy miejskiego DShne i t rzech 

w rady  miejskiej p. Mul lera profesora ,  Dr.  Cegielskiego i p. Jaffe.ezlonkó

( Nadesłano.)
Znów rok jeden upłyną ł  i święta Bożego Narodzen ia  i Nowego Roku  

nadchodzą;  znowu też i sierotki wolsztyńskie p rzypomina ją  się d o b r o ­
czyńcom swoim. —  Modl i ły  się cały ten czas po bo żn ie ,  uczyły się d o ­
brze i p racowały  zawsze z ochotą na pociechę ludzi i na łaskę Bożą. — 
Świadek ich codziennego życia mogę oddać  im to ch lubne  świadec two  
że z wszelką pokorą  p rzy jmowały  przestrogi  swoich p r ze łożonych  wielce 
szanownych  sióstr miłosierdzia zg romadzenia śgo W i n c e n te g o  a Paulo  
że brały je do serca i wzrastały w cnocie.  Bo sierotki  wiedziały,  że przez 
to właśnie staną się godnemi n o w ych  dobrodzie js tw.  Wszakże"nie  zawio­
dły się w tej nadziei? Kiedy więc nadchodzą  znow u u roczyste  święta 
Narodzenia Pańskiego,  ja n iegodny kapłan i p o ko rn y  sługa Boży,  zasy ­
łając wszystkim do br oc z y ń co m  sierotek najczulsze podziękowanie  za to, 
co już uczynil i ,  błagam w ich imieniu o dalsze dla nich względy.  W s z a ­
kże Bóg d o br y  wynagrodzi  każdą cichą cnotę ,  każdy chociażby na j sk ro ­
mniejszy uczynek ,  boć sam powiedzia ł :  »Cobyśc ie  jednemu z tych ma ­
leńkich uczynil i ,  mnieście uczynil i .«

W o l s z t y n ,  dnia 17. Grudn ia  1853,ł X. J. Amman.

Wiadomości handlowe.
G d a ń s k ,  d. 15. Gru dn ia .—  L ub o  angielskie i f rancuzkie pocz ty do 

nas nie doszły,  wiemy jednak z telegraficznej  depeszy,  że ostatni pon ie ­
działkowy targ bardzo  był  ożywiony  i znaczne t r anzakcye  zb oż ow e  po 
na jwyższych  cenach zostały zawarte.

W e  Francyi  wszys tkie  targi podn ios ły  się,  a tak pszenica jak i mąka 
po cenach wysokich w tym roku  jeszcze nie znanych  ł a tw y  zna jdowały  
odby t.

W  Hol landyi  i Hamburga  interesa b y ły  ła twiejsze i c e n y  w yższe .
Na gdańskiej  giełdzie żadnych nicmieliśmy interesów a l ądowe d o ­

wozy  tak by ły  szczupłe i tak co do gatunku rozmaite,  ze średniej  stagna- 
cyi ceny  oznaczyć n iepodobna.

Zy to  j ednak  s t anowczo chętniejszych zna jdowało  kupców.
Po t rzech dniach odwilży,  zn ow u mrozy  uderzy ły  i na silną zabiera 

się zimę.
Kursa xamian. — L o u d v n  198. Amsterdam 10U .  Hamburg  45-1

W a r s z a w a  97. *  9 ' '  “  * 1Makowski. Kend%ior Comp.

Przybyli do Poznania dnia 17. Grudnia.
BAZAR: Koczorowski z Gościeszyna; Dąbrowski z Wiiinćjgóry; Gorzeńska 

z Smielowa.
HOTEL BZYMSKI BUSCHA: Giintlier z Schueeberga; Thomas i Pick 

z Landsberga; Voigt z Baden; Feist z Mannheimu; Greibet z Napachania- 
Iftland z Piętrowa; Grabowski z Grylewa; Wilczyńska z Krzyżanowa. ’ 

POD CZAKNYM ORŁEM:, Lakomicki z Machcina.
I lO IE L  D R E Z D E Ń S K I: Żółtowski z Urbauowa; Pritseh z Ilipnowa; Szin- 

dowski z Niepruszewa; Landau z Wrocławia.
HOSEL DU NOKD : S/.mitt z Nowej wsi; Znaniecki z Mechliua.
HOTEL P A R Y S K I: W ikary  Drążkowski z Czerleina; Białkowski z Pierzchną; 

Pouikierski z Wiśniewa; Czapski z Kuchar.
POD W IE L K IM  DĘBEM: Rochacki z Wydzierżawić; Woytowski z Skok;

Tarnowicz z Staw; Drżeński z Boiejewa.
POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Libiszewski z Opatówka; Iffland z Kołatki.
POD TRZEMA LILIAMI: Świątkowski z Promna; Tobisch z Presznitz 
HOTEL BERLIŃSKI : Lippc z Littna
HOTEL EICHBORNA : Hellmick z Krosien; Karminski z Pleszewa; W otlau

z Wschowy.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  N i e d z i e l ę  10. p r z ed s t aw ie n i e  w  a b o n a ­

menc i e :  Itoberi’ tliabeł.
S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K e m p u i e.
P ierwszego Wy dz ia łu .

Nieruchomość w m i e ś c i e  O s t r z e s z o w i e  na 
ulicy K e m p i ń s k i e j  pod liczbą 212. położona,  
do  pocztarza J u l i u s z a  i E m i l i i  ma łżonków 
A u e r  należąca,  wraz z przyległościami osz aco­
wana na 6903 Tal.  25 Sgr. wedle taxy, mogącej  
być  przej rzanej  wraz z wykazem hypo teczuym 
w Regist r aturze,  m a  b y ć  d n i a  19.  S t y c z n i a  
1 8 5 4 .  p rzed południem o godzinie 10. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

K cm puo ,  dnia 18. Czer wca  185-3.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W dzisiajszym terminie o b ran ym  został przez 

ob io iców gminy I. oddziału w miejsce n ie bo ­
szczyka A b r a  h a m a As  c h k u p c a , aptekarz 
Pan V\ i n k i e r  na r ep rezentanta  miasta,  co s to­
sownie do §. 27. O rdy na cy i  miejskiej podajemy 
do wiadomości.

Poznań ,  dnia 14. Grudn ia  1853.
 _______ __________________ M a g i s t r a l .

P r  z e d  a ż  t r y k ó w .
Panom właścicielom owczarn iów niniejszem 

uniżenie donosimy,  iż w dniu 21. Grudn ia  r. b. 
t ransport  t ryków tutejszych do G r s a b l U t  
przy  Czempiniu nadejdzie.

F rankenfe lde  dnia 9. Grudn ia  1853.
K r ó l .  A d m i n i s t r a c y a  z a r o d o w e j  

o w c z a r n i .

Donosząc  Szanow ne j  Publ icznośc i ,  iż mi pod 
dniem 6. b. m. i r. kupon y  od Bożego Narodze­
nia 1853 wraz z ta lonami od nas tępujących 
l istów zastawnych  W .  X. Poznańskiego i Pruss 
Z a c h o d n ic h :

Nr.  27.y766.  C h e ł k o w o  i Karmin,  Kościan,  
na 100 Tal . ,

Nr.  28 - /3216.  Poklatki ,  Ś ro da ,  na  40 Tal.,  
Nr. 59 . /5194 .  Szymanowo,  Srem,  n a lOTa l . ,  
Nr.  36. Lau tensee,  Malborg,  Kwidzyna ,  na 

1000 Tal . ,
Nr.  19. -Łyszkowo,  Ca m m in ,  Piła,  na 1000 

Ta l . ,
skradz ione zostały,  os trzegam ją względem n ie ­
p rawnego  nabywania  tychże.

Poznań ,  dnia 16. Grudn ia  1853.
B i e l i c k a .



Dobrze  u rządzony,  od więcej niż pięćdziesię­
ciu lal istniejący b r o w a r  wraz z szynkownią  
i lokalem b i l a rd o wy m ,  każdego czasu do w y ­
dzierżawienia w P o zn a n iu  n a  C h w a -  
lis z e w ie  p o f l  A r . 9 3 .  Bliższą w ia d o ­
mość udziela właściciel.

P rz ed a ż  ba ranów merynosów z tutejszej z a ­
rodo wej  owczarni  zacznie się dnia 1. Stycznia.  
G ro m ad a  wolna od wszelkich dziedz icznych lub 
zaraźl iwych chorób.

Dominium M tąbrów ka  P ° d  Poznaniem.

=  Kukurydzę =
lak żółlą wirgińską,  jako  też białą amerykańską 
p r a w d z iw ie  z  r o k u  MS A3. sprowa
azoną na własny rachunek.  Posiadamy już p r ó ­
by  (akowe'j i sp rzeda wać  będziemy na l iwerunek 
w cenach takich,  aby  wszelkiej konkurency i  
zapobiedz.

P oz nań  w Grudn iu  1853.
___________  Bracia Auerbach.

Na wielkiej sali Bazaru dane będą  bezpłatne  
dwa łiale,  dnia 22.  Stycznia i 12. Lutego r. p. 
Bal płatny,  na cele d o b r o c z y n n e ,  po 1 Tal.  
za bilet, dnia 26. Lutego  r. p. Na salce koła 
'Gm nrzysk iego  dwa wieczorki  z tańcami dnia 
15. i 29. Stycznia r. p. Ko lacya  wspólna dnia 
5. Lutego r. p. po 15. Sgr.  i obiad wspólny dn 
19. Lutego r. p. po 1 Tal  za nakrycie.

P o zn ań ,  6. Grudn ia  1853.

A. Jakubowski
poleca Szanow. Publiczności 
swój zapas broni m yśliw­
skiej, za którą dobroć strza­
łu i robotę ręczy jako pusz- 
karz, oraz p rzy jmuje  wszelkie 
obslalunki  jako też i r epe racye  
najrzetelniej  w y k o n y w ać  ob o -  
więzuje się.

Btiie/ska ulica Nr. 15.Po z .

N a d c h o d z ą c e  św ię ta  dają mi s p o s o b n o ś ć  z w r ó ­
cić uwagę Szanowne j  Publiczności  na znaczny
skład mój w ina czerw o n eg o  B o r ­
deaux w  flaszkach z r. 1848. i 1847.

Doskona łość zbiorów z lat tych dokładnie już 
uz nana ,  tak iż każde zachwalenie n iepofrzebnem 
by było.  Pozwalam sobie prze to osobliwie 
nadmienić,  iż z M e d o k ó w  z r. 1848. od 10 do 
20  Sgr.  za butelkę,  znaczny zapas pos iadam,  od 
20 Sgr. do 3 Tal.  zaś należy do  znakomitego 
roku  1847.

Z białych win HortleaUOC,  jakoteź r e ń ­
skich i mozelskich,  posiadam także w wszelkich 
gatunkach i cenach.  — O  w y b ó r  w flaszkach 
i rzetelności  win moich udowodni  każde na j ­
mniejsze doświadczenie.  Spisy cen są w handlu 
moiin na usługi szanownej  publiczności .

Karola Schipmann
handel  wina przy placu Wi lhelmowskim 

Nr.  14. b.w Poznaniu.

Przez nowe nadsyłki wprost $5  
z domów angielskich i francu- 
skich powiększyłem licznie mój g  
skład gotowych i modnych nhio- ajj 
rów męskich na teraźniejszą po- % 
r f , i polecam takowy łaskawym  
względom szanownej publiczności 

M. Graupe,
Marchand łailleur pour le C ivil et M ili- 

ta ire , w rynku  Ar. 79.

p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  karawanową,  także 
żół tą i inną Ws ch o d n i o  Indyjską he rba tę ,  pole­
cają po  cenach tanich odpowiedn ich  gatunkowi

91- JMeyer «$’ P o m p ..
p lac  W i l h e l m o w s k i  Nr.  2.

1500 starych monet  ś reb rnych polskich,  
zegarki  z rękodzielni  Panów Patek i Spól . ,  

i Czapek i Spół . ,
Sprzęty  kośc ielne, jako to:  Monst raucye ,  k r z y ­

że i kielichy, 
znaczny do bór  t a b a k i e r e k  złotych i śr ebrnych,  
poleca Szanowne j  Publiczności  handel

A. W iśn iew sk iego ,
Złotnika i Jub i l e ra ,  

ulica W r o r ł a w s k a  Nr.  18. obok  szko ły  realnej.

D E C O U V E R T E  IN C O M P A R A B L E  
|  P A R  SA  V E R T U

I EAO TONIQDE, PARACHUTE DES I CHEVEDX,
D e C H A L J I I J t , « Rouen.

© Cet t e  composi t ion arrćle  la chute de chc- 
I* vcux,  en fail croi l re  de nouveaux en deux
© in o is, leur domie du brillant, enleve les pel- 
H  licules dcailleuses, boutons, demangeuisons,
©  gourme, sensibility de lapeau, et gucril tout es 
g  les maladies dont le cuir chevelu est affectć.
© Prix du  F lacon  5 francs. i
1 . .  F abr iquc a R ou e n  Rne  de 1'hospilal 40.
® Seul  depot  a  Paris passage Choi seul  19., et j 
© a  P o s e n  Prusse chez Messieurs Desfosse 

Monligny Wi lhelms-St r .  24.
©Q©aQ©®©S0®©©©00©0Q0©Q©QQffl000a©s

Plasterki na odciski,
d o t y c h c z a s  j a k o  n a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  
p o z b y c i a  s i ę  b ó l u  t e g o ,  — p o j e d y n c z o  
s z t u k a  p o 2 S g r . , —  t u z i u p o 2 0 S g r. — 
P r a w d z i w e  d o  n a b y c i a  s ą  u

l u d w i k a  J a n a  JM e g  e r .
przy  ulicy Nowej.

Tulajszej  i zamiejscowej  Publiczności  pole­
cam na nadchodzące święta Bożego Narodzenia 
l iczny w yb ó r  świeżo nadesłanych p rawdz iwych  
Paryskich  i Wiede ńsk ich  glancowanych r ęk a ­
wiczek w naj lepszym ga tunku,  jako też r ęk a ­
wiczki j edwa bn e  i ko r towe z futrem i bez tegoż;  
m a m  t a k ie  w z a p a s i e  rękawiczki ,  spodnie i gatki 
skórzane własnej  fabryki.

Równocześn ie  polecam się do wykonan ia  haf­
tów,  szelek,  poduszek na kanapę ,  rzemieni  do 
flint,  pasów do podróży,  i wszelkich p r ze d m io ­
tów do mego fachu należących ,  przyrzekając 
obok dobrej  i pięknej r o b o t y  mierne ceny.

C . M ta rd fe ld ,  rękawicznik,  
p rzy  ul icy Nowej  Nr.  4.

• r .  C u k i e r n i a  i f a b r y k a  k a r m e l k ó w  
A. S z p i n g i e r a  naprzeciw zegaru pocztowego 
poleca na nadchodzące święta swój  z n a c z n y  
skład rozmai tych marcypanów,  cukrów,  k an d y ­
z ow an ych  ow o có w ,  Paryskich i innych k a r ­
mę  I k ó  w,  jakoteż wiele innych gatunków sm a­
cznych cukierków.

H e r b a ta .
Przednią i najprzedniejszą herbatę kawawano-  

wą poleca T e o d o r  M taarth
przy Szewckiej  ulicy Nr. 20.

Najlepsze Monachijskie świece (Mdly -Ke rzen )  
polecam po umia rkowanych  cenach

T e o d o r  Mtaarth
przy Szewckiej  ulicy Nr. 20.

D la  g o s p o d a r z g .
Zlecenia na Peruańsk ie  gnano i Amerykańską  

k uku ry dzę  podejmuje
T e o d o r  M taarth

przy Szewckiej  ulicy Nr. 20.

Wystawą na Gwiazdkę
i wszelkiemi obs ta lunkami . poleca się Cukiernia

A lb in a  G ru sz c z y ń s k ie g o
w Hotelu Hamburgskim.

m i m  V77STAW
!!! na gw iazdkę!!!

P. Przespolewskiego.
Ulica W r o c ł a w s k a  Nr. 14.

Ulub ione  d u b e lto w e  d iif f lo w e  s u r d u ty  (t winy) ,  jako też nowe  T ilb u r i-  
p a le to ts  poleca w l icznym do bo r ze  J o a c h im  JMatnroth.^Mtę

przy  ul icy Wi lhelmowskiej  Nr.  9. na pierwszem piętrze.

Na nadchodzące święta M tozego n a r o ­
d z e n ia  polecamy do w y b o r u  n a  p o ­
d a r u n k i  nasz l i c z n i e  zaopat rzony  skład 
to w a r ó w  z ło ty c h  i s r e b rn y c h .

M le h f e td  Ą* M tey l.
P o z n a ń ,  Wi lhe lm,  ul. 13. obok  Banku.

Don osz ę  Szanownej  Publiczności ,  iż na now o 
zaopat rzyłam s k ł a d  m ó j  rozmaitemi ubiorami 
dla dzieci ,  a mianowicie ładnemi kapelusikami 
pilśuiowemi,  gumowemi  galoszami

H e n r y e t ta  S eh u ltz .
naprzeciw Ziero?twa, ul. Fryder .  Nr.  32.

J .  A. l e i t g e b e r
poleca ktę w y b o r n e g o  biał. a raku po  4 
Złt p , p r a w d z iw ie  p r z e d n i  kwiat  c z a r ­
nej herba ty funt po 3 Tal.,  wanil i  po M3 Tal.,  
łót po 3  Złfp., świeżych sardeli  po 6 sgr., t u ­
dzież w yb ó r  tak wód ek  j ako i l ikworów is to ­
tn ie  g d a ń sk ic h  ob ok  zicl. i biał. J a w a  
kawy po  8 sgr., sm a c z n e j p a r o w e j  po 
9 i 10 sgr., przed,  cukru po 5 sg r ,  czysto wy-  
bier. rodzenków po  5 sgr., n a jc z y ś ć . ra jl. 
oleju po  4 sgr. i r ó ż n y c h  in n y c h  t o­
warów kolonialnych.

, .  Herbata. _
Handel  podpisanego ma zaszczyt  zwrócić 

uwagę na swój uporząd kow any  skład

herbaty karawanowej i Wschodnio- 
Indyjskiej,

który wszelkie u lubione zi elone i czarne gatun­
ki obejmuje;  wszystkie herba ty  są tak przednie 
i tanie,  iż w każdym względzie zadosyć uczynią.

J a k ó b  A p p e l.
Ś w ie ż e  o s tr z y g ł  i k ró le ­

w ie c k i m a r c y p a n  o t rzymał  
___________________ J a k ó b  A p p e l.

Codzień świeże
t f  h its la b le r  o s tr z y g i

MŁaji
i « e
del wina K a r o l a  S c h i p m a n n .

a dziś o tr zymał  tak 
Mt iidtH ntte  

Han

nazwane ia p le r -

P r a w d z iw ą  H o s s y j s k ą  
k a r a w a n o w ą  k w ia te c zn ą  h e r ­
b a tę  P e c c o ,  w  n ie tk n ię ty c h  p a ­
c z k a c h , b lo m b o w a n ą ,  o tr z y m a ł  
w p r o s t__________ I z y d o r  Mtusch.

Wsze lk ie  gatunki  pck lowiny  i wędliny a la 
Hamburg  w najwybornie jszych gatunkach poleca 

F ilip  W eilz  junior  
 _______  przy r y n k u Nr. 85.

( S p r o s t o w a n i e . )  W  Nr.  281. tej Gaz e ty  
jest cena spi rytusu zamiast od 9 9  Tal .  do  9 9  
Tal.  MA Sgr. ,  mylnie w y d ru k o w a n a  od 29 Tal .  
do 15 Tal.  15 Sgr.

S ta n  'Term om etru  i  B a ro m e tru , ora  z k ie ru n e k  w ia tru  
w P  o * 11 a n i u .

Dzień Stan termometru Stan
'larnmetrii. W ia triintnizszv 11 niwy 7.

5. Grudn. — 5 ,5 ° — 2 ,0 " 28" 0, I)'" Poludn. w.
6. > — 7 , 0 “ — 2 ,3 " 27" 11, 0 " Poludii.  w.
7. " -  7 , 0 * — 0 , 5 ” 28" 1, 0 " W schod ni .
8. » — 2 , 2 " — 0 3 ’ 28" 0, 5"' W sc h o d n i .
9 -  5 . 3 " — 2 0 ’ 28" 3, 0'" W sc h o d n i .

10. - — 5, 6 • +  2 0 ” 28" 4 4'" Poludn. w.
11. “ — 5 0 ” — 2 0 ’ 27" 3. 7"' W schod ni .

Ka r s  g i e ł d y  B e r l i h s k l ś J .

Dnia 16. Grudnia 1853.
S l o ­
ps

|>Ct .

Pożyczka rządowa d o brow olna ..............
dito 7. roku 1850............

. dito 7, roku 1852............
Obligi długu sk a rb o w eg o ........................

uito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej 1 Nowej . .
dito miasta B e r l i n a ................ ...............

Listy zas tawne Marchii E lekt,  i Nowej 
dito Prus W schodnich  . .  .
dito P om orsk ie .....................
dito W .  X. Poznańskiego. . 

W . X . P o z n . ,  n o w e . .
Sz ląsk ie ..........................

—  Prus Zachodnich
Bilety rentowe P o zn ań s k ie ....................
Louisdory   .............................
Akcie kolei źelaznńj Starog. Poznańsk.

dito
dito
dito

N a  p r .  k u r » » 4

p a p i e -  ( f e t o .
• w  i * 1, a ;

44 — lO O j
44 IO O 4 —
44 1004 —
34 92 —

34 91 __
44 — 101
34 — 97J

34 98 _
4 — 104
34 — 96J
34 — 98
34 — 944
4 — 98!
--- — ■ 1091
3* 914 —


